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Uczniowie, ten film będzie dla was przestrogą
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Od grudnia uczniowie jaworznickich szkół będą oglądać w czasie pogadanek zarejestrowane przez miejski monitoring chuligańskie wybryki. - Chcą nam dać do zrozumienia, że również my jesteśmy w szkołach obserwowani. I że powinniśmy mieć się na baczności - uważa młodzież 
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Dwuipółminutowy film został zmontowany z nagrań zarejestrowanych przez kamery, które monitorują Jaworzno. Widać na nim m.in. osoby wyrywające znaki drogowe, niszczące przystanki i pijące alkohol. Ich tożsamość udało się ustalić właśnie dzięki kamerom, wielu zatrzymano na gorącym uczynku.

Od grudnia, w ramach profilaktycznych pogadanek, policjanci zaprezentują film we wszystkich jaworznickich szkołach. - Nagranie pokazuje skuteczność działań prowadzonych przez policję, bezsens aktów wandalizmu, a także nieuchronność kary. Mamy nadzieję, że będzie dla młodych ludzi przestrogą - mówi Marcin Marzyński, rzecznik jaworznickiego magistratu.

Bernardeta Łabaj, wicedyrektorka Gimnazjum nr 3, ma nadzieję, że film uświadomi młodzieży skuteczność monitoringu. - To ważne, bo coraz więcej szkół jest monitorowanych. Młodzi ludzie powinni wiedzieć, że także wybryki na szkolnych korytarzach nikomu nie ujdą płazem - mówi Łabaj.

Takie podejście nie podoba się Maciejowi Osuchowi, społecznemu rzecznikowi praw ucznia. Pomysł z filmem Osuch uważa za niezły, ale jak podkreśla, trzeba go opatrzyć stosownym komentarzem. - Nie można mówić uczniom: "uważajcie, bo i wy jesteście obserwowani". Chodzi o to, by uświadomić młodym, że za swoje czyny ponosi się odpowiedzialność, z czego młodzież często nie zdaje sobie sprawy - przekonuje Osuch.

Podobnego zdania jest Elwira Woźniak-Lehnort, dyrektorka Gimnazjum nr 4. Jej zdaniem film może być przez młodzież różnie odebrany. Dlatego podczas prezentacji trzeba wyraźnie zaznaczyć, że przedstawione zachowania są naganne, by niektórzy uczniowie nie czerpali z nich złych wzorców.

A jak odbiera film młodzież? - Dziwne, że ten pomysł pojawia się właśnie wtedy, gdy w szkołach masowo zaczęto instalować kamery. Wydaje mi się, że to taki komunikat: "Zobaczcie, co dzieje się z tymi, których występki zostały nagrane, i miejcie się na baczności" - mówi gimnazjalista Łukasz.

Władze miasta planują, że filmy zmontowane z monitoringowych nagrań będą powstawać cyklicznie. Niewykluczone, że pojawią się nawet w lokalnej telewizji. Katarzyna Florek z jaworznickiego magistratu mówi, że tożsamość sprawców będzie chroniona, bo ich twarze na filmach zostaną zamazane.
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